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Jutro  w  K o śc ie le  Ś g o  K rzyża , o b ch o d zo n a  będzie  u-  
ro c z y s to ść  Ś. W incentego  a Paufa, do której Nowenna, 
ja k  to d o n ie ś l i śm y ,  r o z p o c z ę ła  s ię  ju ż  o d d .  9  b. m.

W  dalszym ciągu obwieszczenia o nowo zaprowadzo
nym  biegu Poczt od Brześcia przez Bobrujsk, Mo k i
le w do SI. Petersburga i nawzajem, zamieszczonego 
w pismach publicznych pod dniem 14 b. m., Dyrekcja 
Poczt podaje niniejszem do wiadomości, iż koresponden
cja na poczty powyższe przy jmowaną jest w Pocztamcie 

s  Warszawskim  w Poniedziałek, Wtorek i Piątek do go- 
$dziny 4tej po południu.
v Prokurator Królewski przy Tryb: Cywil: Gubernji 
>W arszawskiej• Zawiadamiam strony interesowane, iż 

1 wszelkie akta exekucyjne, od Edw arda Marjewskiego, 
b. Komornika, odebrane: do zachowania Janowi Sztein- 
brich, Komornikowi przy Trybunale tutejszym, oddane 
zos ta ły .—  A. Sadkowski.

Onegdaj w Kościele Ś. A l e x a n d r a ,  odbył się obrzęd 
z a ś lu b in  Hr: Marcellego Soltyka, z Panną Zofją Budzi- 
s z e w s k ą .  Błogosław ił tej Parze X. Adryan Kapucyn, 
k tóry w rzewnej przemowie, wystawił Nowożeńcom 
przyszłe Ich obowiązki. Po czułem pożegnaniu R o 
dziców i Krewnych, obecnych temu obrzędowi, P a ń 
stwo młodzi udali się do dóbr swoich w Gubern ję  R a 
domską.

Dosyć było jak się pokazuje, połączyć zabawę z ce
lem dobroczynnym, aby ujrzeć licznie zebranych, a za
wsze gotowych w niesieniu pomocy cierpiącej ludzko
ści, mieszkańców miasta Warszawy. Oni to bowiem 
do tylu już dobroczynnych dzieł i uczynków swoich,

. jeszcze jeden i nie ostatni czyn, w dniu wczorajszym do- 
dodali. Mówiemy tu o zabawie w Ogrodzie Saskim, 
zaszczyconej zebraniem się wielu znakomitych Osób. 
Zabawa ta ó ile dla obecnych na niej, wewnętrzne za- 

. dowolenie, o ty łe  w sercu n ie jednej sieroty, pamięć i 
wdzięczność wzbudziła. Na wejściu zaraz przy dwóch 
głównych wchodach, uderzały nas wspaniałe pagody 
chińskie, pokryte białym perkalem w niebieskie pasy, i 
przyozdobione w gustowne lambrekiny, a w pagodach 

t 'sk rom ne,lecz  pełne świeżości bukiety, z wonnych kw ia- 
' ' t ó w  uwite. Dalej, pyszne bufety, wystawa fantów i trzy 
_.ani na chwilę nieustające liczne orkiestry, z których 
i dwie na krańcach ogrodu, razem, a trzecia w środku od- 

"i dzielnie, zagłuszały gwar rozmów i uprzyjemniały obec
n y m  chwile. Urządzeniem tej całej zabawy zajmował się 

Komitet wybrany z g rona Członków Towarzystwa D o
broczynności, zaś sprzedaż przy bufetach uskutecznio- 

ą .n ą b y ła  przez JW W . i W W. Opiekunki Zakładu Sie- 
s ro t  i Ochron, które w sposobie następującym podzieliły 
_ między siebie te obowiązki'. Ignacja Myslakowska z Pan

n ą  K ornelją  Zawidzką, sprzedaż kwiatów przy wejściu

do ogrodu od placu Saskiego; W incentowa Niepokoj- 
czycka  z córkami, takąż sprzedaż przy wejściu od Żela
znej Bramy; Tekla z X żątLubeckich H rabina Wodzicka 
z P an n am i:  Joanną  Rutkowską  i Katarzyną Ostromę- 
cką, sprzedaż ciast, cukrów, owoców i lodów, w bu 
fecie w pośród klombów na tarasie przed cukiernią 
Lessla. Śliczny tam zaiste był obraz, w chwili tłocze
nia się do tegoż bufetu obecnych, dla podania dłoni sie
rocie!; Katarzyna zEngelhardtów  Olchin, z Córkami 
J W. Jenerała-Lejtnanta Głazenap, sprzedaż ciast, cu
krów, owoców, w namiocie białym z obwódką pąso
wą, przyozdobionym riuszą, i wzniesionym w środku 
ogrodu, tuż przy głównej alei. M arja Rawicz, z có r
kami JW . Radcy Stanu Bobrowskiego, sprzedaż ciast, 
owoców i cukrów. Pyszna pagoda  cała biała z ob
wódką zieloną, przytem stro jna  w kwiaty i strzeżona 
aż przez dwóch mieszkańców Państwa Niebieskie
go czyli Chińczyków, cudowny sprawiała efekt. W znie
sioną ona była tuż przy Instytucie wód mineralnych, a 
wnętrze jej przybrane było w dywany, adamaszki i t . p. 
ozdoby. Najgłówniejszym tu jednak przedmiotem, była 
Loterja na korzyść Sierot,złożona z tysiąca biletów, z któ
rych 4ta część wygrywała fanty. Co chwila przeto wi
dzieliśmy dłoń w urnie,zapuszczoną nie w chęci mniema
nego zysku, ale dla rozrywki lub zaspokojenia niewinnej 
swej ciekawości. I  kto wie nawet, czy nie jedna ręka, 
błądząc po tem ciemnem bezdrożu fortuny, nie wycią
gnęła sobie ten sam może fant,  który przed niejakim 
czasem , na ofiarę przyniosła? Urna ta srebrna, usta
w ioną była w pośrodku klombów, otaczających kolu
mny galerji Instytutu wód mineralnych, pomiędzy któ- 
remi, przybranęmi w kwiaty, urządzona była wystawa 
fantów. Przy urnie tej znajdowała się Wilhelmina 
Hoffmann, a przy sklepach z fantami, Anna Szamota i 
Anastazja Stankiewicz. Roboty obok wzniesienia tych 
wspaniałych namiotów i pagod, wykonanych według 
wskazanego przez Radcę Budowniczego Alfonsa Kro- 
piwniekieg-o rysunku, powierzone były: ciesielskie P .  
Bowensee, a tapicerskie P. Olszewskiemu. Na wszy
stkich tych punktach, asystowali Szanownym Opiekun
k o m ,  Członkowie Towarzystwa Warszawskiego D o
broczynności; oni także pełnili obowiązki Kassyerów 
przy wejściu, i trudnili się odbieraniem biletów. Nie 
podobna więc było przeto, aby tak gorliwe i szlachetne 
poświęcenie się dobroczynnych Opiekunek i Członków, 
nie oceniła wspaniałomyślna Publiczność. Dowodem 
tego, było nader liczne zebranie się wczoraj,  a jeszcze 
większym, liczny wpływ o f i*  powiększający fundusze 
sierot. Zebranie to, urozmaiciła także odwieczna towa
rzyszka zgromadzeń, moda, która jednak mimo blasku 
swego, gasła jak  zawsze, przed blaskiem tych samych,
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które zdobić pragnęła. Niepodobieństwem wszakże by
ło, aby między i n n e m k | i e ^ r ( k i t y  i^aszejjiwagi: Sta
nik biały muszlinowy naft<łwćffly i koronkam i garniro- 
wany, spódnica i kaftan z axamitu czarnego, kapelusz 
biały tiulowy z bukietem. Suknia biała bengalowa 
w rzucik z takąż mantyllą, wszystko garnirqwane k o 
ronkami, na  przodzie rząd kokardek zielonycl), kape
lusz krepowy z zieloncmi kwiatami (®ert-chou). S u
knia czarna adamaszkowa, szal koronkowy czarny, ka
pelusz różowy z kwiatami. Suknia zielona poult-de-so- 
ie z falbanami, kapelusz biały krepowy. Suknia blado- 
inorelowa zdobna czaruemi brabanckiemi koronkami, 
kapelusz krepowy z białemi kwiatami. Dwie suknie 
z niebieskiego muszlinu, szaliki czarne koronkowe, ka
pelusiki różowe. Suknia poult-de-soie dzikiego koloru 
z plisami ciemniejszemi, już  w materji wyrabianemi, 
kapelusz paile-de-riz z bukietem kwiatów polnych i 
zbóż. Suknia biała bengalowa z trzema falbanami, m an
tyla różowa, kapelusz krepowy biały. Sukińapoult-de- 
soie zielona w białe pasy, mantyla popielata zdobna 
takiemiż koronkami, kapelusz sparterowy z fuxjam i. 
Suknia różowa poult-de-soie, takiż kaftan, kapelusz r ó 
żowy krepowy z piórem. Suknia lila m aterja ina z 3m a 
falbanami dzierganemi, kapelusz biały krepowy z kwia
tami. Z przyjemnością więc p rzem inęły  chwile, p rzepę
dzone w ogrodzie, a z większą jeszcze stokroć przy jem no
ścią zachow aliśm y  w pamięci wspomnienie dnia tego, 
który  w kronikach Towarzystwa Dobroczyn: i zabaw 
Warszawy, ważną zajmie kartę .  Jak  bowiem w ciągu  

tych chwil wesela, niczyje serce, ani dłoń niczyja, nie były 
zamknięte; tak przy ukończeniu, niczyje ucho n ieby ło  
głuche na ten głos sierocy, co się dobywszy z piersi 
małych dziatek, nie pierw ej skonał, aż ze łzą  wdzięczno
ści upadł przed stopy T ro n u  PR ZED W IEC ZN EG O . 
Nieskalanym tym głosem, był śpiew sierot płci obiej, 
wyrażony w hymnie odśpiewanym przez nie, na podzię
kowanie wszystkim Dobroczyńcom, którzy jak im kol
wiek sposobem, przyjęli udział w zabawie wczorajszej. 
Słowa do tego hymnu, napisał znany miłośnik dziatek 
St. Jachowicz, a muzykę, ułożył do nich P. *Skapczyil- 
ski, k tóry  od lat kilku z wielkiem poświęceniem naukę 
muzyki sierotom pod opieką Tow: Warsz: Dobrocz: 
zostającym, udziela. Nie możemy lepiej zamknąć tego 
sprawozdania naszego, jak powtarzając ustęp , kończą
cy ów śpiew s ie ro cy :

Cześć W am  serca niezrównane,
Cześć niesiemy wiekopomną,

Dziateczki tu w ychow ane,
W  kornych modłach o W as wspomną.

Tkliw e w zniosą się w estchnienia,
Anioł Nieko im o tw orzy ,

Spłynie W am  strum ień zbaw ienia,
Bo spełniacie rozkaz BOŻY.!—

Komitet wystawy kwiatów, owoców i ogrodowizn, na 
korzyść Instytutu Moralnie zanied: dzieci, pragnąc za
pewnić dla Publiczności wymaganą przy zwiedzaniu

wystawy dogodność, ułatwić jednym sprzedaż a d rugim  
kupno r^dM ycJi  krzpwów i roślin, tudzież uczynić w y
stawę w»®gulP żrozirtniałą tfta wszystkich, bez żadnej 
obcej pomocy; postanow ił zarządzić ułożenie i w y d ru 
kowanie katalogu przedmiotów na wystawie będących. 
W  tym celu ma honor  upraszać JW  W. i W W . Panów w ła 
ścicieli oranżerji i ogrodów, aby z powodu, że wystawa te
goroczna o miesiąc wcześniej ma być otwartą , raczyli n a 
desłać doRancelarji  Instytutu, najdalej do d . 7 x 5 Sierp: 
r .  b. wykaz przedmiotów jakie na wystawę dostarczyć 
zamierzają, z wyszczególnieniem w tymże: a) num eru  
kolejnego, b) nazwy rośliny lub owocu, c) czy jest  do 
sprzedania i za jaką  cenę. Gdy nadto kilkuletnie d o 
świadczenie przekonało, że wiele osób dobroczynnych, 
nadsyła różne przedmioty na wystawę z przeznacze
niem na własność Instytutu; Komitet przeto, pragnąc 
i pod tym względem posiadać wcześnie pewną w iado
mość, dla stosownego z tychże przedmiotów użytkowa
nia, i złagodzenia tym sposobem wydatku, na urządze
nie wystawy i premia  ponieść się mającego, ma honor  
upraszać, o zamieszczenie w ostatniej rubryce wykazu, 
stosownej adnotacji o takich przedm iotach, których 
zwrot, po zamknięciu wystawy, nie będzie wy magany.

R ozalja  z MassofTów Grużewska, W d o w a ,  p rz eży w 
szy la t  74, onegdaj zakończyła  życie. P o zo s ta łe  D zieci 
i W n u k i ,  zap ra sza ją  K re w n y ch  i P rzy jac ió ł ,  n a  o d p r o 
wadzenie  zw łok  Jej ,  j u t r o  o godz: 5 tęj po po łud : ,  z do l
nego Kościoła Sgo K rzyża, na sm ę ta rz  P owązkowski 
odbyć się mające.

M arjanna z Lindnerów Celińska, Wdowa po Pod
pułkow niku  b. Wojsk Polskich, Dyrektorze Szpitala 
G łównego W ojskowego w Ujozdowie, przeżywszy lat 
48, po ciężkiej chorobie, onegdaj zakończyła doczesne 
życie. Pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, P rz y 
jació ł i Znajomych, na wyprowadzenie zw łok  Jej, dziś 
o godz: 5tej po południu, z Kaplicy Ewangelickiej przy 
ulicy Mylnej Nro 2484, na smętarz tegoż wyznania od
być się mające.

Do Składu wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
w domu Petyskusa, obok XX. Reformatów, nadszedł 
oprócz Marjenbadzkiej Kreutzbrunn i Obersalcbrunn, 
t ransport  wody Grosskarben-Ludwigsbrunn, orazHom- 
burgskiej Elisabetbrunn i Ludwigsbrunn. Zarazem 
mam zaszczyt upraszać, aby Osoby, które na wodę Kis- 
singer-Ragoczy obstalunki poczyniły, takową w czasie 
jak najkrótszym odebrały; nadeszły bowiem przed kilką 
dniami t ranspor t  tejże, wkrótce rozebranym zostanie. 
Kreuznacher-mutterlauge i sól morska do kąpieli, funt 
po zł. 2, również nadeszły.—  D. T. Heinrich.

Dziś o godzinie 6tej z południa, P. Tardini wzniesie 
się balonem w powietrze z Ogrodu Saskiego. P 0 dwóch 
dniach ostatnich, jaśniejących pogodą, powinienby do
trzymać takowej i dzisiejszy.

Józef Karpiński, P atron  Trybuna łu  Cywilnego Gub: 
Warsz: w Warszawie, przeniósł swe mieszkanie pod



N r  1790 przy ulicy Sto-Jerskiej, w drugiej bram ie s ta 
rego T eatru ,  idąc z placu Krasińskich; o czem s trony 
interesowane zawiadamia.

Szymon ToepUtz, p rzen iós ł  swoje mieszkanie i K an
tor ,  do domu Braci Heiirich, pod N r 737/8  przy ro g u  
ulicy Leszno i Rymarskiej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i:  po Ro- 
medji Stronnica 24ta, Panny Skrodzka  i M arja Fru
zińska;  po Kom: Noga drewniana, Panna Moroz i P .  
Stolpe; po Kom: Młynarz i Kominiarz, Wszyscy.

A m e r y k a . —  Okręty angielskie stojące w  porcie 
Kingstown w Jamajce, otrzymały rozkaz zatrzymywa
nia podejrzanych okrętów, krążących koło wyspy Ku
by. —  Kapitan Ottinger odkrył na ocenie Spokojnym  
pyszny port mający długości mil ang: 18, a szerokości 
1 do 5, który nazwał portem  Humboldta; parostatkami 
z tego portu do San Francisco, można dostać się w  24  
godzin.—  Słany Zjedn: posiadają 151 linji kolei żela
znych, liczących razem 7254J/3 mil; kilka nowych kolei 
budować zaczęto .—- W  wojsku irancuzkiem przyby
łem do Montevideo, objawia się niekarność, ponieważ 
żołnierzom niepozwalają wysiąść na ląd, a ci zmęcze
ni są długą przeprawą.

A n g l j a .  —  Lord J.  Russel oświadczył w izb ie , iż 
przedstawi projekt adresu do K ró low e j ,  by kazała 
wznieść pomnik w Katedrze Westminster, na cześć Sir 
Roberta Peel. Wiadomo, że w tej Katedrze znajdują się 
pomniki wszystkich znakomitych ludzi Angfji, kosztem 
publicznym wznoszone; jest to rodzaj panteonu W.Dry- 
ta n ji.—  W'yborcy w Tamworth ofiarowali trzeciemu 
synowi Sir II. Peel, miejsce po ojcu w parlamencie. —  
Przed 60 laty, pierwszy raz użyto w Anglji gazu do o- 
świetlania; dziś liczą 775 zakładów ów gaz wyrabiają
cych; kapitał ich obliczają na 410  miljonów złp.; wy
dają one 9000 miljonów stóp sześciennych gazu, i zu
żywają H /s  miljona ton węgla kamiennego, (ton liczy 
20 centnarów). Około 7600 miljonów stóp sześcien
nych gazu rocznie sprzedają; te wydają światło równe 
otrzym anem u z 33 miljonów garncy oleju, któryby 
kosztował 520  miljonów złp., kiedy gaz kosztuje tylko 
64,800,000 złp. — Londyn teraz w głębokim jest  po 
grążony smutku; śmierć Xięcia Cambridge po śmierci 
Sir  R. PmI nastąpiona, jes t  tego powodem. Xiążę ten 
dobroczynny* u Przejmy, posiadał powszeczny szacunek; 
sypał on obfite ja łm użny, a biedni długo pamiętać go 
będą; zresztą, śmierć ta wstrzymuje wszystkie zabawy 
dw orsk ie .—  Jakkolwiek sta rano się, by pogrzeb S ir  R. 
Peel był jak  najskromniejszy, jakkolwiek deszcz ule
wny m ógł przeszkodzić zebraniu ,  t łum y ludu jednak 
naumyślnie do Drayton-Manor przybyłe, odprowadziły 
do grobu w skromnym Kościółku parafji Drayton zw ło
ki największego męża stanu Anglji z naszych czasów. 
Skromny bardzo karawan, ciągnęło sześć koni, za t r u 
m ną postępował syn najstarszy zmarłego; Biskup Gi
braltaru  celebrował, a znakomici mężowie stanu Anglji,
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jak H r: Aberdeen, Lord Liverpool, S ir  J. Graham i in 
ni, nieśli końce ca łu n u .—  W d. 12ym b. m., sąd przy
sięgłych wydał wyrok na Roberta Pate; skazanym zo
sta ł na 7 lat deportacji; przez wzgląd na jego rodzinę 
i na stan umysłu, sąd nie rozciągnął nań hańbiącej kary 
chłosty, jak to Prezes w przemowie oświadczył. Pate  
w milczeniu w ysłuchał wyroku, skłonił się sądowi, i 
wyprowadzonym został. Publiczność mało się za jm o
wała tą sprawą.

F r a n c j a . Paryż 12 Lipca. —  Rozprawy nad p ro 
jektem do prawa o prasie, wszystkich wyłącznie tu zaj
m u j ą  P° poprawce P. Tinguy, przyjęto poprawkę P .  
Perrier, i odtąd wszystkie artykuły treści politycznej,  
m oralnej,  filozoficznej, finansowej, przemysłowej, na
wet dotyczące osobistego interesu, mają być podpisy
wane; sądzą, że to wiele zaszkodzi dziennikarstwu fran- 
cuzkiemu; przed rokiem P. Ledru-Rollin, podobny p ro 
jek t przedstawiał, ale go wówczas odrzucono. Wielu 
przypuszczało, że na skutek przyjęcia owych popraw ek 
praw o odrzucą, ale z dzisiejszej mowy Ministra spra- 
wiedli: pokazuje się, że prawo to utrzymane będzie.—  
Skutkiem nowego praw a wyborczego, w wielu miejscach 
ledwo czwarta część wyborców zostanie na  listy zapi
saną; obliczono, że Francja tylko 3 miljony w ybor
ców liczyć będzie; w E/isee są z tego niezadowoleni; 
jeżeli bowiem kandydat do prezydentury nie ma 2ch 
miljonów głosów, Zgromadzenie nar: wówczas P rezy
denta wybiera, a w takim razie Jene: Changarnier, zo
stałby pewno Prezydentem. —  Ostatnie sprawozdanie 
banku, wskazuje znaczne polepszenie w interesach.—  
Co Sobota a nawet i innych dni, odchodzi teraz z Pary
ża pociąg dla zabawy do Dunkierki; jedzie się przez 
noc całą do tego miasta nadmorskiego, tam można ba
wić całą Niedzielę, a w Poniedziałek rano  o 8ej w raca  
się do Paryża; to wszystko kosztuje 10 fr.  Nacisk am a
torów  jest niezmierny; niedawno na dworcu kolei zaszło 
zaburzenie z tego powodu; oszust jakiś sprzedał po p ó ł  
franka do 1200 biletów numerowych, dowodząc że o- 
soby niemi opatrzone, nie potrzebują czekać przy ka
sie, i dość im znajdować się przy odejściu pociągu; o- 
szukani rzucili się do wagonów, wyłamawszy barjery  
i ledwo bataljon piechoty oczyścił dworzec.—  Na sku 
tek obrażającego artykułu, Pan Charras w ysłał Jenera 
łów  Lamoriciere i Tartas, do P .  Granier de Cassa- 
gnac, żądając tłomaczenia; sądzą, że pojedynek z tego 
nastąpi.  P. Charras miał także przymówienie z M ini
strem sprawiedli:,  P . Rouher, które o mało pojedynkiem 
nie skończyło się.—  Rodzina Sir R .Peel, przesłała P anu  
Dupin list z podziękowaniem, za mowę, jaką  miał na 
cześć zm arłego .—  Rada zdrowia zwróciła uwagę r z ą 
du na złe skutki pod względem hygieny miasta, w yni
kające z fałszowania herbaty, które rozszerza się coraz 
bardziej od czasu jak ten artykuł opłaca cło na roga t
kach miejskich Paryża.—  Flota francuzka w Neapolu 
składa się z okrętów linjowych: Friedland 120 dział,
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Jem appes  100, Hercule 100, Jena 90, Jupiter 86. In
f lex ib le  90, Valmy 120; oraz kilku parostatków i 
Iregat. .

Niemcy.— W ojsko/jm y/łó?usuniętez Szleswigu  i Hol
sztynu, formować będzie korpus obserwacyjny z 20 ,000  
ludzi na granicy, gotów do działania. —  Z Xięztw Szles- 
wigu  i Holsztynu  nic now ego.—■ W Frankfurcie stron
nicy Pana Gagern coraz bardziej wątpią, o urzeczywi
stnieniu dziś jedności niemieckiej, i 0 utrzymaniu się 
unji pruskiej.—  A ustrją  domaga się, by unja zosta
ła  zawieszoną, dopóki się ukonstytuuje władza central
na dla Niemiec.—  Pruski w Sansouci przyjmo
w a ł adres opatrzony l6,813podpisam i; złożyła godepu- 
tacja przybyła do Potsdatnu zBerlina  w 36 wagonach.

W ł o c h y . —  Zapewniają, że zaraz po powrocie W . 
X ięcia, parlament to skań sk i zwołanym zostanie. —  
Składka na pomnik dla turyńskiego Ministra Siccardi, 
znaczne już summy przyniosła.—  Izba sardyńska  za
twierdziła szczegółowe artykuły prawa o nowej po
życzce z 6 miljonów fr.; gabinet przedstawił projekt o 
zmianie praw żeglugi; zapowiedział projekta o zniesie
niu k o n s u ló w  sardyńskich  za granicą i o urządzeniu 
izb handlowych—  \Y Toskanji rada stanu wypraco
wała nowe prawo o wychowaniu, —  W  Rzym ie  iran- 
cuzki Jenerał Levaillant inaugurował na placu przed 
Ś t y m  P io t r e m , pierwszy pułk armji P a p i e z k i e j , stoso
wną m ową.— Parlament sard yń sk i  wkrótce odroczo- 
pym zostanie.

R o z m a it o ś c i. —  W  Ind juch, wychodzi już kilkana
ście gazet w języku hindostańskim . Najwziętszemi 
z tych są: Malwa-akbar (Nowiny M alwskie), Umdat- 
■ulakbar (Filar nowin), Sadr-ulakbar (Środek nowin), 
Zuiran-Ussadaja  (Jowisz i W enus), etc.—  Jedna z ga
zet angielskich utrzymuje, że dla pozbycia się szczurów, 
należy w miejscu przez tych nieprzyjemnych gości zajmo
wanym, wychowywać kozła. — W Japonji, pojedynki 
odbyw'aJ4sl? ^  sposób następujący; W yzywający,uma
wia się o miejsce z wyzwanym, tam bierze brzytwę, i 
płata sobie brzuch; wyzwany winien to samo sobie zro
bić, pod infamją. Ten, który wyzdrowieje, uważanym  
jest za zw ycięzcę.—  p0tom ek romansowego Wer- 
thera, postanowił w łeb sobie wypalić; lecz gdy pistolet 
dwa razy spalił na panewce, rzucając go zaw ołał: »Ach! 
to przeklęte narzędzie więcej ma rozumu odem nie.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bronikowski Alex: 0J>™ac» P r°ku: z Kielc nr 613; Bancr Adolf 

Muz: z W rocławia nr 1494; Brzechwa Woje: Oby: z Kielc nr 601; 
Czetyrkin Rom: Rz:Rad: Stanu, nsP: |łów :służby zdrowia, z Kowna; 
Górski Fran: Oby: z Jcmielistego nr 570; Grabowski Fryde: Pastor 
z Rawy nr666; v. Hajden A a ja ona Rad: z Szczytna nr 602; Ike 
Willi: Baron zDaninowa nr S IU; Ecdochowska Marja Hr. z W ie
dnia; Nakwaska Anna Ob: z Malej wsi nr 471; Plater Alina Hr. z W il
na; Żaba Rzecz: Radca Stanu z W dna.

W y je ch a li: Berski Jen e .-M ajo r do Granicy; Gfałopicki EdmrOby: 
do Wilna; C zapsk i Marjan Hr. do Kejdan; Gillcnscbmidt Jene:-Artyl:

do Łowicza; Gawroński Winc: Ob: do Austrji; Majewski W iać: Maj: 
Kraw: do Paryża; Rostworowski Miko; Ob. do Kejdan; Sapieha Leon 
Xżę doMiclialinek; W icblińskiPiotr Oby: do Małej wsi; ZaluskaA- 
melja Hr. do Łazisk.

d o it fe s ie i ia >

Na mocy upoważnienia JW . Kuratora Okręgu Nau
kowego Warszawskiego, otwartą została Szkoła p ry 
watna Żeńska  o 2ch klassach, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr 444; w której to szkole, kurs nauk 
planem przepisany, z dniem 1 Sierpnia r. b. rozpoczę
tym będzie.—  Paulina Łabędzha.

Z powodu wyjazdu, W IIE S K H .A 1 M IE  do wynajęcia na do
le przy ulicy Chmielnej pod Nr 1527, sześć Pokoi z Przedpoko
jem, Kuchnią angielską, Piwnicą, Drwalnią i Górą, każdego cza
su, za znacznie zniżoną cenę.

KAPITAŁY 40,000, 15,000 lub 10,000 i 9000 złp., 
z których summa ostatnia na hipotekę Domu, poprze
dnie zaś na Dobra, hipotekę w  W arszawie mające, na 
procent umiarkowany, bez pośrednictwa osób trzecich. 

Wiadomość powziąść może chcący wypozyczyc, przy ulicy Du
naj pod N r 174, na 2m piętrze od frontu.

K O C Z  landarowy, używany, z rekwizytami, 
zdatny do podróży, i drugi KOCżYK maty, za 
mierną cenę do sprzedania przy ulicy Bielańskiej, 
w Zajeździe Białostockim pod Nr 608. W iado

mość u Szwajcara przy bramie.
IPA1V1MA rodowita Niemka, umiejąca różne roboty, życzy 

przyjąć miejsce BOIMY. Wiadomość przy ulicy Ogrodowej 
pod Nr 844, u Gospodarza.

Onegduj przechodząc ulicami: Elektoralną ku Żelaznej, zgubio
no PAPIERY należące do Michała Pawłowskiego, jako to: 
Dymisja Wojskowa emerytalna wraz z Kwitem, Świadectwo od 
W ójla Gminy, i Prośba do Sądu Kryminalnego na stęplu. Łaska
w y Znalazca raczy takowe oddać za nagrodą rsr. 1, do Kaucel: 
Komisarza Cyrk: 7go.

Przy  posesji na ulicy Wiejskiej Nr 1726 d, z powodu rozpo
czętej budowy, jest znaczna partja GLINY w jak  najlepszym 
gatunku, i czarnej ZIEMI, którą można zabierać bezpłatnie, z tent 
jeżeli wywózka nastąpi ciągła i prędka; a to jedynie dla oczy
szczenia placu i ulicy.

Dnia 10/22 Lipca r. b. o godzinie 11 rano, odbędzie się licyta
cja in plus, na sprzedaż przy Ruchomym Parku 3ej Arlylleryj- 
skicj Brygady w Warszawskiej Alexandrowskiej Cytadelli konsy- 
stującym, starych Cynówek, Rogózek, grubego Płótna, i różnej 
grubości Postronków.

Potrzebne jest MIESZKANIE, w bliskości Ogrodu Saskiego, 
składające- się z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, na dwrf mie
siące, z meblami lub bez. Wiadomość pod Nr 647/8 w domu
W . Szulca, fabrykanta Mydlą i Świec, u Struża na dole.

Seidlitz Powders, PROSZKI mussująco-przeczyszczające, na 
sposób angielski przyrządzone, pudełko za zł. 3 gr. 10, sprzeda
ję  się w Aptece E. L. Knoll, za Żelazną bramą N r 954.

Jest do sprzedania w- mieście Gub: Radomiu, W d°n>u Guzie- 
wicza, przy ul: W arszawskiej, C IT I4 .1 E B 1 M IA  za zty-t 
w raz z Szafą jesionową, Słojami, Cukierkami, i wszyslkienii in- 
nemi szczegółami należącemi do Cukierni.—  Tekla Źelaskoioska.

Y O I ł T E B J A I M  mahoniowy, 0 P®ł ^ej  okta
wy, w dobrym stanie, jest do nabycia z wolnej rę 
ki. Wiadomość w Aptece pi’zY ulicy Twardej i
Grzybów pod Nr 1103 b. ______ _____

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe 14.
Dziś rano wysokość wody na tP iśle  stop 4 cali 8.
TEATR ROZMAIT:. Jutro, D a la '"uL  Icek Sędzią.

W  D r u k a r n i  Kurjera Warsz:. Wolno drukować. W arszawa dnia 6 (18) Lipca 1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T. Tripplin .


